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ŻYCIE I SPRAWY ADWOKATURY
(myśli — aforyzmy)

XLV

leżeli w sądzie m ow a obrońcy odbiega od tem a tu  i sta je  się chaotyczna, to  m ożna  
w ręcz zw ątpić w  sens egzystencji adwokata.

(N A K A ZAN O )

K to w ierzy w  zw ycięstw o praw dy i sprawiedliwości, nie m oże tolerować przebieg­
łości w  postępowaniu innych.

(JOHNSON)

Przyjaciół i wrogów m a każdy, czasem naw et takich, którzy  z jednych robią się 
drugimi.

(NIETZSCHE)

Nie depcz po piętach sm utkow i, bo się odwróci.
(Chińskie)

Pisma procesowe adw okatów  rzadko są arcydziełam i prozy epickiej.

(Z angielskiego)

Miód na ustach oznacza często jad w  sercu.
(BIGGERS)

M yśl zaw sze o tym , k i m  jesteś. Inn i też boją się — innych. A  gdy napotkasz coś 
strasznego, pam iętaj, że zw yk le  znajdzie się coś, co jest jeszcze straszniejsze.

(PENOLOS)

W szystko  przychodzi w  porę dla tego, kto  potrafi czekać.
(TOŁSTOJ)

On jest znakom ity; m a ty lko  jedną wadę, że od czasu do czasu chce odegrać rolę 
historyczną.

(LEGAS)

Jeśli u  adw okata prowadzącego sprawę zostanie zaćmiona zdolność osądu, z  całą 
pewnością poniesie on klęskę. Porażka w  sądzie nie hańbi, ale pom yłka przynosi 
w styd.

(N AK AZAN O )

W praktyce zaw odow ej powinno się wyciągać w nioski z  popełnionych błędów.

(UPDIKE)

Czytać w sercach jest rów nie trudno jak dotknąć ręką nieba.

(CONRAD)
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G dy ty lko  ludzie m ają z czego żyć, okazuje się, że nie wiedzą, po co m ają  żyć.

(Z prasy zachodnioniemieckiej)

Dla adw okata w iększą  nieraz wartość niż dogm atyczna w ykładnia  prawa m a in tu ­
icyjne zrozum ienie tego, co nazyw a się law in the making.

(ROBERTSON)

N ajw ażn ie jszym  w arunkiem  szczęśliwego życia jest stw orzenie sobie jakiejś ko n ­
cepcji w łasnych możliwości.

(MURDOCH)

W ątpliw ości stanow ią nierozłączną część ludzkiego poznania.

(CONRAD)

Zdrada w ted y  jest przestępstw em , gdy nie dopnie swego celu.

(M ACH I A V E LLI)

Adw okaci zm usza ją  prawo do przynoszenia owoców.
(W A SK O W SK I)
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O n Æ E C Æ I V t C T W O  S Ą D U  I M A J W V Æ S Æ C G O

1.

G L O S A

do postanowienia Sądu Najwyższego 
z dnia 3.III.1977 r.

(I CZ 20/77)*

T r e ś ć  t e z y  głosowanego postanow ienia jest następująca:

Wskazany w  części wstępnej art. 180 
k.p.c. obowiązek sądu podjęcia postę­
powania nie ogranicza się do przy­
kładowo w  dalszych punktach tego 
przepisu przytoczonych sytuacji proce­
sowych. Dlatego też jeśli w jakichkol­

wiek innych okolicznościach dojdzie 
sąd do przekonania, że przyjęta po­
przednio w  jego postanowieniu podsta­
wa zawieszenia w  rzeczywistości nie 
istniała, powinien podjąć zawieszone 
postępowanie.

P ostanow ien ie to zostało opublikow ane w  OSNCP z 1077 r. nr 12, poz. 238.


